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Sława wielkich ludzi ief раша Narodu. 
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۹ ayııyz/zy i bezfironny wfzech Stanów 
Sędzio! którego wyroki wie mogą być 
mylne, bo Ją głofem Jprawiedliwosci i prawdy, 
Boiażń Twego Sądu równie każdego bez 
5 
wzgledu fega, i Ciebie vedynie lękaią fiz ludzie. 
بح‎ ú u + 
Nieprzyiaciel ludzkości drzy na Twe w/pomnie- 
nie; ufycha 2 złości niemiłofierny Defpota, t 
powięk/wyć fwych gwałtow nie śmie; a że okro- 
pnieyfze na świecie nie dzieią fig bezprawia, 
. š O $ 
Tobie fzczególmie winna [potecznost, 
(=) 


Wzmacniay fic coraz mocniey w fercach luis 
du święta Opinio! nabieray coraz więcey dziel- 


ności; grom nieprawości, i śmiało opieray fię 


Tyranii, — Ту naylepiey znaiąc, iak kto dzia- 
ia, każdego obywatelfiwo, umiefz przyzwoi- 
tie fzacowac i cenic, Ty mówię winnych furos 
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wo karat, в niewinnych bronić i ube/pieczar 
potrafiafz. — Do Sądu więc Publiczności || 
przynofzę JANA ZAMOYSKIEGO Obronę, 


i z iey przeświadczenia, czekam wyroki. Sta- 
wa tedy śmiało przed Twoim Sądem ten nay- 
cnotlinfzy Obywatel, ofkarżony o wyfłępki kra- 
iu, których nigdy nie znat, gdyż zarzuty mu 
przez QW. Kottątaia Referendarza Lit. uczy- 
nione, inaczey wwoazane być nie mogą. Przy- 
znawać bowiem komu, iż on fie fam famowla- 
dnie Kanclerzem i Hetmanem zrobił , że Szla- 
chte chciał zniżyć, przez uflanowiony oddziel- 
ny ñan Panów, i ze rząd fzkodliwy kraiowi, 
myślał wprowadzić , і (zadawać nayokro- 
pnieyfze Crimina Status. Taka przecież po- 
twarz na Zamoyjkiego rzucona, która na Ja- 
mych domyflach zafadzona, niezmiernie mię 
dotyka , bo iako Polak, nayżyw/zą ku temu 
wielkiemu Mężowi, czuię w mym fercu wdzię- 


czność, a miłość ¿ego flawy zrobiła mnie 


Dego obrońcą. 
Bete HSE سی‎ i 
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Do Sasnie Wielmoznego 
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wacı J.W. WMóPana nad Dzie- 

łem o Sukceflyi Tronu, zawar- 
ły te wfzyfikie obiaśnienia t prawdy, 
które każdy dobrze myślący Polak 
cznie, a o których nikt wątpić nie 
może , owfzem, ieśli chce trwałość 
fwemu Narodowi upewnić i nadać, ie- 
dnego z nim być powinien zdania, bo 
różne polityczne wniofki tę niewzru- 
{гопа przyfzłemu Rządowi wikazuią 
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zafade. —- Czytaigc więc ciekawie 
rozebranie tak wazney, tak dziś Po- 
laka trudniącey materyi, znalazłem 
w піеу wfpomnienie Zamoyfkiego, iż 
on celem poniżenia Szlachty, lakieś 
tam możnowładztwo , czyli wyra- 
£niey oddzielny Пап Panow, w kraiu 
uftanowić zamyślał , okrył fie fam 
nayważnieyfzemi Urzędy, zrobił fie 
Kanclerzem i Hetmanem, aby fam 
naymocnieyfze dwie w kralu fprawo- 
wał włądze, i Rząd do Rzefzy Nie- 
miieckiey podobny, wprowadzić ufi- 
łował, lecz niebo tych lego zamyllow 
nie dozwolilo ziścić. -— 

Zarzuty takie bez fundamentu, Ża- 
dnym dowodem iafnym nie poparte, 
niechęci chyba famey być muizą two- 
rem. 

Nad to dobrze Jan Zamoyfki znany, 
aby iednym rzutem piora fprawiedli- 
wie zyfkaną reputacyą tracił. Nad to 
nam dobrze wiadome ciągle czterdzie. 
ftoletnie iego ufludze publiczney po- 
święcone trudy i prace, aby rzucony 
bezuwaznie zapęd, pamięć dzieł iego 
mógł zatrzeć. Zapominam, iz fzczę: 
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¿liwe zdarzenie w Domu tego Imienia 
mnie poflawilo, mówię raczey, iako 
Polak, iako czuły na oczernienie fla- 
wy tak wielkiego Meza, którego cno- 
cie, nietylko-dzieie nafze, ale i obce 
przyzwoitą oddały fprawiedliwość 5 
a kiedy cała właśnie powfzechność, 
wielbić go nie przeftaie, J. W. WMG 
Pan fam ieden na flawe. iego zbyt 
ufzczypliwie targnales hie, J. W. WMG 
Pan fam, mówię, iefteś, który mu zu- 
pełnie przeciwny nadaiefz charakter, 
i czego on nie znał, w pifmach (wo- 
ich mu przyznaiefz , iak gdybyś za- 
zdrościł Oyezyznie nafzey , iż tak 
cnotliwego na fwym Tonie wychowa- 
la Obywatela. Tak fadze, tak my- 
śleć należy, nie widząc w zarzutach 
uczynionych żadnych oczewiltych do- 
wedow. Szanuymy, więcey pamięć 
wielkich ludzi, podawaymy ich za 
przykład młodzieży, a wkrótce eno- 
tliwych i walecznych uyrzemy Pala- 
kow. Тут rzadfzy wyflgpek, іт więcey 
Naród uwielbia cnotę. — Starałem fię 
і іа ufilnie poznać Zamoylkiego с2у" 
ny, bo nauczywfzy fig bez uprzedzee 
A 4 
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nia fądzić nad iego obywatelftwem, 
czyfią myślą zaftanawiać fie umiałem, 
dofzedłem więc i przekonałem fię, iż 
zawfze dobrze {wemu kraiowi radził; 
fiufznie przeto przy iego obronie dziś 
ftawam, i dwiema przefzło wiekami 
nietykaney flawy iego bronię. Mogę 
mówić Śmiało, on był właśnie ieden, 
który naymocniey przy zafzczytach 
Папи Szlacheckiego obftawat, On 
utrzymuiąc Szlachtę możnych Panow 
ściągnął nienawiść, WfzakZe to ten 
fam Zamoyfki, który nazwał Stan Ry- 
ceriki Narodem, Senat zaś Urzędem 
być mienił. On Szlachte przy Elekcyi 
Henryka utrzymał, i wolne obieranie 
Sędziow iey ubefpieczył: iakże tedy 
wnofić można, iż on ten ап ага! fie 
zniżyć? Więcey powiem; w ftano- 
wieniu Ordynacyi ten zawfze cnotli- 
wy Mąż oltrzegł i opifał, aby naftę- 
pcy iego z ftanu równości Szlachec- 
kiey nie wychodzili, i w tym ci to 
bez wątpienia widoku ofiarowane fo- 


ie tytuły cia wzgardził i odrzu- 


e za naywiękfzą chlu- 


cicem Polikim, 


SE گے‎ 


š tak na Traktacie z obcemi Mocar- 
ftwy zawartym z ftrony Rzeczypo- 
fpolitey podpifał fie; przeciwnym więc 
okiem тиб być Ordynacya od J. W. 
W MóPana uważaną, gdy naywiekize 
dla kraiu niebefpieczeńftwa podobało 
fię iemu do niey przywiązać, których 
ša wcale nie znam, i kray nigdy nie 
doświadczył. Wfzakże fam cnotliwy 
Washington, ten twórca wolności Sta- 
now ziednoczonych Amerykańfkich, 
którego ludzkości pioro. J. W. WMé 
ana, i inne oddały fprawiedliwość, 
z maiątku {wego Majorat poltanowil, 
a zapewne kraiu fwego zdrądzić nie 
myśli. W Anglii flawny Pitt, i nay- 
więkfi miłośnicy wolności maią Ma- 
joraty, a przecie zdraycami kraiu na- 
zwać fie nie mogą. Wnofić tedy, iż 
Ordynacye fa firafzne, i że upadkiem 
wolności grożą , ieft wniofek fałfzy - 
wy. — Kto chce iltotnie Zamoyfkie- 
go poznać, winien 26 fię nad 
wiekiem, w którym żył i z kim Żył, 
na to wfpomnienie, flawa mi zaraz w 
myśli, co było w ów czas naycnotli- 
wizego w kraiu, Chodkiewicz, Zol- 
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kiewiki, Tarłowie, i Firleiowie iemu 
fercem przychylni, wipólnie z nim 
iedni wey Oyczyzny bronić, drudzy 
w potrzebach kraiu z nim łączyć fię, 
i jednego być zdania mieli fobie za 
fzczęście. Przeciwnie, co nayniechę- 
tnieyfzego znaydowało fię w Naro- 
dzie, ci którzy obcą fiłą prowadząc 
Cudzoziemca na Tron, .zagrzebać w 
gruzach (wych Ziomkow nie wzdry- 
gnęli fię, aby tylko fwe zamyfły do 
fkutku przywiedli, ` Tacy Batorego 
z Zamoyikim prześladować i dręczyć 
nieprzellawall. — Okropna dla kraiu 
Epoka! Tu właśnie pierwfzy przy- 
kład, gdzie Polak cudzey wezwał mo- 
cy, który w poźnieyfzych czafach 
pohowiony, naytkliwfzych dla kraiu 
niefzczęść fiat fie zawiązkiem. Am- 
bicya nieograniczona iednych, zgubl- 
ła wizyitkich, i nierychło uczuł Po- 
lak {wg zniewagę i fiabość, wizyfiko 
było w letargu, -aż przecież ieden mo- 
ment fzczęśliwy dał poznać, iż rzą” 
dząca lofami Króleftw Opatrzność, 
chce nas mieć iefzcze Narodem powa- 
żanym i wolnym, abyśmy tylko fami 
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chcieli: Jeżeli te dogodną nafzym po- 
trzebom chwilę utraciemy marnie, 
zniknie pora ratunku, zoltanie lie ro- 
fpacz, i ta nayokrutnieyfza ferc czu- 
łych męczarnia. , „Już mie ma/z dla Pol. 
fri ratunku.... Lecz. wracam fie do 
wieku, o którym mówiłem wyżey. 
Jakie więc na ten czas z układow Za» 
moyfkiego wynikło dla kraiu:dobro, i 
iakie w odparciu nieprzyiaciela fw ym 
Ziomkom okazał przyflugi, aby fie 
można przeświadczyć, dofyć ۵ іеї prze- 
czytać Dyploma Zygmunta Ш. w któ- 
rym Król wraz z Narodem zaświad- 
ста Zamoyfkiego czyny, i Копћуси- 
eye iemu fłużące.. Pifał ie Naród wol- 
nie i z czułością, bo naylepiey wie- 
dział, Че mu był winien. — Przy- 
znawać zatym fzkodliwy fpofob my- 
ślenia Zamóyfkiemu, ieft obwiniać, i 
równie krzywdzić tych cnotliwych 
ludzi, którzy wraz z nim żyli, i do 
fpraw publicznych byli używani; ieft 
mówię zaprzeczać Narodowi òw wiek 
flawy, i zupełnie dzieie iego przeilta- 
стас. — Sława wielkich ludzi, ie fa- 
wą Narodu, pamięć ich dzieł, do па: 


Sladowania Zyigcym ftaie fie pobudka, 
który Rząd wolny tey użyteczney 
fprężynie nie daie dzielności, i nią 
fwego nie zafila męztwa, dofkonałym 
nazwać fie nie może, raczey ieft fla- 
bym, o utrzymanie fwey flawy nie- 
dbałym, i prędzey czy poźniey, upa- 
dek Pańftwu fwemu wróży. 

Dom Zamoytkiego, był fzkołą lu- 
dzi uczonych, w nim nauki, i przy- 
mioty fwe miały fchronienie. On od 
młodości lat fwoich, do Inftrukcyi 
przywykly, ludzi światłych, i w 
fwym wieku flawnych miat w fwym 
pofiedzeniu i poufałości. lle razy na 
Szkoly Zamoytkie fpoyrze! przypo- 
minam fobie, iż ten uczony Mąż fam 
włafną ręką, porządek nauk opifa- 
wfzy, w Edukacyi potrzebne Polako- 
wi wiadomości miał w zamiarze, i 
do nich Nauczycielom ftofować fig 
kazał. Ilekroć nayużytecznieyfze ie- 
go dla Młodzi Stanu Szlacheckiego i 
Mieyfkiego wfpomnę fundufze ! — 
Zawfze z nayżywfzą wdzięcznością 
dzięki temu wielkiemu Mężowi fkła> 
dam, iż on na dobrey Edukacyi pu- 


bliczney Rząd Kraiu gruntował, i 
спо ше, a oSwiecone chciał mieć 
ludu ferca. Akademia nawet Wilen- 
fka, {we iefteftwo Zamoyfkiemu win- 
na; Stefan Batory, za radą iego idąc, 
fkłonił Де do iey założenia, fam Za- 
moyfki zapifywał do niey Nauczycie- 
low, i że Prowincya Litewika, ieit 
nią zalzezycona, iemu fzczegolnie 
mieć powinna wdzięczność, 

Zabeśpieczona także przez niego 
włafność, chłopom w Ordynacyi, od- 
dana im ziemia prawem dziedzictwa, 
rzadkiey zwłafzcza w tym wieku lu- 
dzkości Panow dla tey części ludu, 
w towarzyftwie naypotrzebnieyfzey 
ieft dowodem, która przykładnie, od 
dzifieyfzego Ordynata, Potomka iego 
ieft naśladowaną, nie byłby zapewne 
nalz kray tym, czym ieft, gdyby inni 
Panowie wzórem ich ftawfzy fię w 
zarządzeniu prywatnym, ogulne Na= 
rodu upatrywali dobro, — 

Ten więc wielki Mąż, ten fławny 
wieku fwego Bohatyr, nie mógł znać 
tych fłabości i bledow, które mu pi- 
{mo J. W. WMé Pana przyznaie, bo 
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albo dzteie nafze fa mylne, albo fam 
tylko J.W. WMć Pan, mafz prawdzi- 
wą nafzą Hiftorya? 

Co do drugiego. Jan Zamoyfki, fa 
mowładnie urzędow nie brał, lecz 
dane od Króla przyimował , nie byt 
on ieden w Polfzcze, któremu wraz 
dwa Minifterya były powierzone, 
czynione bowiem publiczne uflugi 
wymierzaly Króla z Narodem dla nie- 
go względy, i coraz mu więcey ie- 
dnały ufności; a gdy nayważnieyfze 
Rzeczypofpolitey fprawułąc władze, 
granice iey rozfzerzał, utracone Pro- 
wincye odzylkał, i wewnętrzne od- 
dalał od kraiu niefpokoyności, więc 
tym famym dowiodł, iż umiał być 
Qyczyźnie fwey użytecznym, i że 
flufzaie Król wraz z Narodem, położył 
w nim zaufanie, mówię z Narodem, 
bo każdy Urząd za proźbą Narodu, był 
Zamoyfkiemu oddany, i to za poprze- 
dzaiącemi iego zaflugami. 

Wiadomo każdemu z dzieiow, 14 
Podkancierftwo dane było Zamoyfkie- 
mu za ułożenie Archivum Metryk Ko- 
ronnych, które w nay wiek{zym znay- 
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dowało fie nieporzadku; fłufznie więc 
praca iego tym urzędem byłą nadgro- 
dzoną. Kanclerzem 245 zoltal z po- 
wizechną radością na Seymie 1578. 
roku, na tym właśnie Seymie dany 
mu był ten Urząd, za podanie Proje- 
ktu Trybunału Koronnego. — Gdy 
wfpominam Trybunał Koronny, nay- 
żywfzą dla tego Męża przeięty ieftem 
wdzięcznością , iż on na układzie tey 
Sadowey Magiftratury, prawdziwą 
Polakow zaradził wolność, wyiąwfzy 
Szlachte z pod przemocy Panow, 
uczynił ią zupełnie im równą, uwol- 
nił mówię Szlachtę od Sądow Arbi- 
tralnych Prałatow i Panow, a ich Se- 
dziami ią poftanowił, Tu pytam бе 
kto był przeciwnym uftawie Trybu- 
natu? Odpowiada Hiltorya, Prataci 
i Panowie, którzy dawniey podług 
fwey woli, fądzili Szlachte, i z ich 
dopiero Sądow przez appellacyą, fzły 
do Króla fprawy. 

Czyż może być oczewiltszy do- 
wod, iż Zamoyfki nie chciał mieć od- 
dzielnego Stanu Panow? Uftawa Try- 
bunału, takim przedfiewzieciem po- 
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łożyła tame, i od nich zabešpieczyla 
Szlachtę. — Profzę pod tym Rokiem 
czytać dzieie, i uwiadomić fię z nich, 
z iąką trudnością przyfzło Zamoy- 
fkiemu utrzymać Trybunał, wfzyscy 
wielcy Panowie i Prałaci, niezmier- 
nie byli mu przeciwni, bo wiedzieli, 
ile ich planta, na tey ftraciła uftawie. 
Opierali fie poftanowionemu iuz Try- 
bunałowi wfzyscy możni, a między 
innemi, naywięcey Arcy-Bifkup Gnie- 
źnieńfki, który tey użył zuchwało- 
ści, iż na naypierwfzym Trybunale 
w Piotrkowie, fądzić fie nie chciał, 
i przez Prokuratora fwego, protelta- 
cye uczynił, których Trybunał nie- 
przyiowfzy, Arcy- Bifkupa na kilka- 
kroć fto tyfięcy fzkod wfkazał. — 
Czemuż J. W. WMć Pan w pifmach 
fwoich na tę zuchwałość i wzgardę 
Praw nie powfłałeś? A takie gorlzą- 
ce przykłady, należy gromić, i zalecać 
pofiufzeńitwo Prawu, Gdzie Prawo 
nie ma przyzwoitego ufzanowania, i 
mocy, tam nie ma fprawiedliwości i 
rządu. Gdzłe Prawo wolno zuchwale 
gwałcić i deptać, tam fwawola z ty- 

ranią 
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ranią rządzi. Gdzie mówię wfzyscy; 
bez różnicy, nie fa poddanemi Prawu, 
i lego nie lekaig fig furowości, tam 
Prawo іе niczym, ezczym tylko 6 
fie nazwifkiem- dla mocnego i iefzcze 
2 wzgardą do uciśnienia Habego uZy- 
wa go za narzędzie. W takim Kraiu, 
kilku dumnych zuchwalcow, wynofi 
fie nad Prawa, a refzta plafzczy fię 
przed ich wielkością i żemfią. Gdzie 
zaś wfzyscy کا‎ niewolnikami Prawa, 
gdzie każdy 2 drżeniem oczekuie ¡ego 
wyroku, gdzie tylko Prawo ieft wfzy- 
fikim, tam ludzie fa fobie równi, i 
zupełnie fzczęśliwi. Im podlegley- 
fzym ieft Narod Prawu, tym wolniey= 
{хут nazwać fie może. Маутпіеу 
zapówne Polacy mieli dla fwych Praw 
fzacunku, fa niemi znaczne napelnio- 
ne Kfiegi, lecz mała ich liczba exeku« 
cya miała, i fame Prejudicata Ultaw 
Kraiowych, zaltepowaly mieysce. — 
Były ony nieikkoñczonym zafileniem 
pieniactwa, bogaciły Prawnikow, i nie 
zrozumiałóść ich bez końca mnozyla 
Procefla. Takie więc nieprzyzwoi= 
tości, należy poprawić, جا‎ w 
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rząd Polfki wcielone zdrożności, dziš 
oburzać fie właśnie ieft pora, i pifma 
teraźnieyfze, jeśli dla dobra Kraiu 
przedfiewziete, te wytykać ie powin- 
ny. Lecz zamialt tak użytecznego za- 
miaru, fam tylko Zamoyfki Rat fie upo- 
dobanym pifm iego objektem. Dla cze- 
go? przyczyny znaleść nie mogę, bo 
z któreykolwiek firony tego Meza 
uważam, zawfze go znśyduię па dros 
dze fprawiedliwości i Cnoty, nie 
widzę w nim tedy Zadney przywary, 
i Hillorya mnie uwiadomia, iż ka- 
żdy Urząd z ukontentowaniem Na. 


- rodu, był -Zamoyfkiemu ofiarowany. 


Gdyby takowy wybior był podo- 
bnie w czafach naltepnych zacho- 
wany, zapewnie nie byłby Polak 
{wey flawy, bogactw i kraiow utra- 
cit; niewinnie przeto rzucona na Za- 
moyfkiego potwarz, iZ on fie fam 
Kanclerzem i Hetmanem zrobił, i nike 
tego dowieść nie potrafi. Owfzem 
gdy umiał te dwie władzę fprawować 
użytecznie, dowodem іе iego cnoty. 
W prywatnym nawet życiu uważa- 
łem tego Męża, i nie znalazłem Zadne- 
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go gwałtu i przemocy, któremiby 
mnieyfzych i fłabfzych od fiebie oby- 
wateli ucifkał, owfzem miły, przy- 
flepny, w potrzębach dogodny, i przy- 
mioty poczciwego człowieka, głę- 
bókiego Polityka, z odważnym mę- 
ftwem umiał połączyć: 

Tu wypada zatanowić бе nad 
nieznanym dotąd flowem. /Wożnowła- 
dziwo, przez które chciałeś |. W: W Mé 
Pan oddzielny Stan, czyli Aryftokra- 
cya Panow oznaczyć. 358 
rzetelna i prawdziwa; ieft włdściwie 
w Polfzcze, gdzie Szlachta cata moc 
pofiada Rządu, tę Jan Zamoyfki, ro- 
dząc fie zaltat w kraiu, i zofiawił ią, 
nie mógł iey tykać bez zezwolenia 
Szlachty, bo flufznie w oczach iey 
byłby бе okazał niewdziecznymi zu- 
chwałym; każdy mu to przyzna, kto- 
kolwiek myśleć umi, i nad owym 
wiekiem iftotnie zafłanowić fie ze- 
chce. Inney nad tę nie znam w Pol- 
fzcze Aryftokracyi. i powtarzam to, 
iż nigdzie, w Dzieiach nafzych nie wi- 
йге, aby Jan Zamoyfki, opifaną przez 
г). ХУ. WMéPana chciał do kraiu wpro: 
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wadzić forme rządu; powiem iaśniey, 
nie chciał mieć nigdy w [wey Oyczy- 
Zuie oddzielnego rzadu Panow: utrzy- 
muię to śmiało, bo mam tey prawdy 
niezbite dowódy: owfzem gdy pod 
czas Elekcyi Henryka, fam Senat obie- 
ranie Królow chciał fobie przywla- 
fzczyć , Jan Zamoyfki ftanął zaraz me- 
znie przy Szlachcie, Koronę Senatowi 
odebrał, i Szlachcie ig oddał. — To 
oczewiście dowodzi, iak Zamoyfki 
myślał, tu właśnie dał poznać umyflu 
ftałość, tu Polakow oftrzegł, co z tey 
planty wyniknie, i umiał fkutecznie 
zaradzić, aby Aryftokracya Panow 
nie powfiała w kraiu, poftrzeżoną 
więc zniewagę Szlachty, uczuł, i iey 
nayfilnieyfzym ftat fie obrońcą. Za- 
ftanawiaig ac fie uważnie nad Hi : Ќогуа 
nafzą pod fzczęśliwy m dla Pollki pa- 
nowaniem Familii Jagielońfkiey, wiel- 
kie znayduię podobieńftwo do rządu 
Panow; fa nadto wielorakie, pewne, 
i niewątpliwe dowody, iz ta planta 
w owych wiekach, przez Panow była 
ciągle uważaną, lecz z 2райа tą linia, 
zupełnie upadł ten zamyf, i odtąd ża- 
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dnego iuż o nim w dzieiach nie wi- 
dać śladu, prócz tego, gdy iak po- 
wiedziałem , Senat wybior Krolow, 
chciał fobie przyznać, czemu Zamoy- 
fki oprzeć fię umiał, i Szlachtę utrzy- 
mać zdołał. Drugi ftrafzny dla kraiu 
okazał przykład pod panowaniem Zy- 
gmunta Ш. Hrabia z Gorki na zięździe 
w Kole, gdzie z wielu Senatorami 
przytomny, niektore Prawa famowla- 
dnie uchwalił, a co wiekfza przeizle- 
go Seymu zniofł uflawy, i poftano- 
wione na odparcie nieprzyiaciela uchy- 
lit podatki. ` Tu właśnie dowod Ary- 
ftokracył Panow, lecz cnotliwy Za- 
moyfki na tym zieździe wcale nie 
znaydował fię, i iemu był zawfze 
przeciwny.- Wiek zaczym Zamoyfkie- 
go ieft Epoką, w którym ten zamiar 
Panow zupełnie upadł. Aryflokracya 
Panaw , potrzebuie iedności , i ścifłego 
miedzy Joba związku, a w dw czas Pa- 
nowie byli podzieleni. Wiadomy Hi- 
ftoryi nafzey , łatwo w nich przyto- 
стопа wyśledzi prawdę, niech tylka 
bez uprzedzenia nad nią zaltano wié fig 
raczy» Jefteśmy wprawdzie Sędzia- 
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mi Naddziadow nafzych, roztrzafay- 
my ich czyny rzetelnie, ale nn 
za rzetelność nie bierzmy. — Mieli 
zapewnie Panowie nafi, pod obieral- 
nemi Królami dumę i ambicyą nie- 
zmierną , le Cz to wynikało z złego 
ułożenia Aryitokracyi czyli Rzeczy- 
ог ckiey, to ieft: z Ele- 
kcyow, Z złego urządzenia Seymi- 
kow, iako fu: damentu każde y wol- 
ności i z Liberum Veto: te to fa wła» 
Śnie fprężyny, przez które Panowie 
kray but rzyli,'i wewnętrzne w nim 
robili partye, ale przy tym ukladzie 
rzadu, zadney ftatey Planty nie mogli 
ufkutecznić, i duch niezgody гам 26 
ich dzielił. Utworzone także w oko- 
ło nas iednowładztwa niezmiernie w 
intrygi Panow nalzych wpływały, a 
dawną Polakow waleczność, w nie- 
czynność i podłość zamieniły, zmie- 
rzaiąc zdaleka do nafzego upadku, z 
nierzadu Polfki umiały korzyftać. 

Znał dobrze Zamoy {ki te wfzyftkie 
iedofkonatoSci rządu, i chciał jego 
poprawić zafady, a wiedząc co ieft 
prąwdziwym warunkiem wolności, 


7 


23 


firukcye „bowiem Ziem i Woiewodztw 
twierdzą wolnosci y a Sıymiki Relacyine 
jey firażą być fądzę. Czuł niemniey Za- 
moyfki, iak okropne z Bezkrólewiow i 
wolnych Elekcyi, wypływałą dla Pol. 
{ki nielzcze$cia, przez Annę Królową, 
chciał więc do Tronu Jagiettow wro- 
cić, i od Elekcyi nas zabefpieczyć, 
lecz gdy Batory waleczny, i nayle- 
pfzy z Królow Polfkich, bezpotomnie 
umarł, Zygmunta z Sioftry Zygmunta 
Augufta idącego, przy Tronie'utrzy- 
mał, i tym fpofobem aż do Michała 
Wiśniowieckiego, fpokoyne nam upe- 
wail Elekcye, Te wfzyftkie przeto 
dowody, az nadto okazuia iaSnie, ze 
wiedział dokładnie Zamoytki, iakie 
złe wynika zEtekcyow, i chciał go 
od kraiu oddalić. Wolna Elekcya Kró- 
low, frożfze| Polakom przynofiła klefki, 
miz innym Narodom trzęfienia ziemi. Nie 
rozfzerzam fię dłużey w tey materyi, 
bo każdy ezuie to Polak. Między 
wielu użytecznemi Projektami, które 
Zamoyfki dla dobra kraiu ułożył, znay- 


duię, iż Liberum Veto, chciał lepiey 
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Seymiki Relacyine wprowadził; Zz- 
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opifać i ograniczyć, które w ów czas 
famym tylko zwyczaiem było upowa- 
znione, lecz te wízyltkie uklagy | fwe 
go nie otrzym: aly fkutku, nie miał za- 
czym tyle władzy, ile mu pifma J. w, 
W Mo Sc’ana przyznaią. Aryfiokracya 
Szlachecka ie/t warownią wolności, Ја 
icy w onym wieku ganić nie mogę, i 
Ona nas zapewnie nie zgubiła, powie- 
Liw raczey Here fzczerze, zkad pra- 

rdziwe i ciągłe niefzczęścia fwóy 
whieh poczatek? Oto odmieniony 
zupełnie harakter Polakow., wzgarda 
dobra publicznego, wprowad zone ze- 
pfute obyczaie , nieznaiomość kraia 
włafnego, i zapomniana edukacya mto- 
dzieży , prawdziwyc ch nafzych pie- 
fzczęść , flatly fie narzędziem , one 
nam wydarty, с cośmy mieli naylepfze- 
50,8 co iefzcze naynieznognieyfz ym 
ieft dla dobrego Polaka w fpomnieniem, 
ztąd owa powfzechnie wzięta, o nas 
wyfzła ohyda; pogardzali nami po- 
fironni, rozfza arpano nas na części. 
Nikt nie ek at nafzego związku, i pi- 
fma nawet pab liczne; wfpominały nas 
z uraganiem i wzgardą. Upadt Ną- 
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ród waleczny , Ogarnela ferca iego 
nieczułość , iw tylu millionach ging- 
cego ludu, żaden całości Pańftwa nie 


| miał meftwa bronić, iak gdyby Polak 


do więzow zrodzony, nie mógł być 

u fiebie rządnym i wolnym. “Coo 
nas powie Potomność, gdy iey dzie- 
ie, rzetelną tego wieku wylławią po- 
аа! Jak nas nazwie, i czyli wierzyć 
będzie, żeśmy onych walecznych, i 
enotliwych Polakow potomki ? aie 
wieku zaś Zamoyfkiego co widzę? 

Oto Naród Polfki w Europie znaczący 
i poważany, ościennym ftrafzny, da- 
lekim pomoc daiacy i wiparcie, owo 
zgoła, każdy Вага! fie w ów czas о 
iego przyjaźń i związki. Ufność bo- 
wiem wzaienna, łączy Nar ody, obrona 
zobopolna od napaści ich firzeze. ` Mów- 
my przeto odważnie Rodakom na- 
fzym prawdę, wyrzucaymy im, co 
ich zgubiło, ohydzaymy im niewolą 
i uleganie obcym. Przeświadczaymy 
ich.o niedofkonałości Konftytucyi kra- 
iowey, i nieprzeftawaymy im prze- 
kładać, aby w przyfzłych zafadach 
rządu, Hawai fily Narodu RECE 


y 
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były uwaizane. Nie zapominaymy, 
co nes ofacza, lekaymy Пе nowych 
niefzc:zeSc,, i fiz araymy fie wcześnie 
zabelp ieczyć, abyśmy znowu iako- 
wey |przemocy nie ftali fie łupem. 
Lecz ıJawaymy zaraz. Ziomkom na- 
fzym ¡orzykiad z Przodkow cnotli- 
wych i mężnych, a czcząc ich pamięć, 
dopiero  Konftytucya nowa flanie fie 
kraiowi użyteczną. 

Co fx; tycze Miaft, mało ten zna 
ZamoyÍk tego, który mu przeciwny 
wzgigden 2 nich, fpofób myślenia pr: 3y- 
znale. 8ا10‎ 00 przykład okaże 
prawdę. № liafio Zamość założy wizy, 
nadal mu zi 1aczne Przywileie, wolno- 
ścią miefzk: wicdw udarował, i oddziel- 
ne Ormianı ym i Kupcom nadał fwobo- 
dy; żeby 2 as od nafiępcow iego nie 
było gnebic ne, z Miaftem Lwowem 
go zrownał ,i Sądom iego poddał, Tu 
w prawdziv vey fwey wielkości oka- 
zał fie Zam زا لہ‎ dał uczuć Polakom 
czym być 1:Miafta powinny, i iak ich 
urządzić na leży, aby kraiowi były 
użyteczne.  Profzę równy w innym 
Dziedzicu M liaft okazać mi przykład! 
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zapewne nie 6 fie podob ny, 
ale też i Mialta dziedzicznego, nie imie- 
liśmy w kraiu drug lego, iak "Zamoś 

A że mialt wfzyftkich, nie ftarał Ge 
przypuścić do rządu, nie bylgyto w 
iego mocy, i mufiał w tey mierze ule- 
gać, powziętey wonyin wieku opi- 
nii, nie ові іеу паг alzaé,-bo latwo 
przewidywał, iak ieby ztąd mogły 
wyniknąć fkutki, takim еле 
bylaby Szlachta obraźoną, i zami 
fzanie w kraiu, łatwo mogło posu ad С. 
— Naypieknie yize wielkich ludzi za- 
туйу, nifzczeć i upadać mufza, gdy 
przyzwoite do ich ufkuteczniemnia, nie 
{а fporządzone, $rzodki. Naypotr ze- 
bnieyfze kraiowi uftawy, traca fwą 
użyteczność, ieżeli rządowa 'władza 
nie pozna ich ducha, ieśli do ich przy- 
ięcia, nie przygotuie umyfłowr:ludu, 
i ieśli powfzechnego nie okaże mu do- 
bra. — Nie należy więc Zamoy(kie- 
go obwiniać, lecz bardziey Ow wiek, 
iż tak użyteczney rzeczy nie był fpo- 
fobnym przyiąć, —  Zaftanow my бе 
lepiey fami nad fobą. Zyiemy w. wie- 
ku -nierównie oświeceńlzym, mniey 


mamy przefądow, i każdy iuż z nas 
zdaie fię myśleć; mało przecież ieft 
takich umyflow w kraiu, które tey 
potrzeby znaią użyteczność, któreby 
teu związek, za iedyny fpofób utrzy- 
mania бе uznały , i przyfzłe dla kraiu 
z niego kalkulowały dobro. 

Lubo oświecony w Europie Naród 
dał Świeży tego ziednoczenia przy- 
kład, bo innego nie widział fpolobu 
zabefpieczenia lię od Defpoty, — Nie 
rofpaczalbym-o lofie przyfzłym mo- 
iey Oyczyzny, gdybyśmy tak łatwo 
dobre układy od Cudzoziemcow przyi. 
mowali, iak łatwo w złych nałogach 
ich naśladuiemy, mniey zapewnie bla- 
fku, ale więcey mielibyśmy cnoty. 
Znał przeto naylepiey Zamoyfki Miaft 
użyteczność, wiedział, iż kray bo- 
‚раса, lecz panuigcey opinii nie mógł 
be oprzec. Zobaczemy, co.dla nich 
nowa Konftytucya uczyni, da poznać, 
iak ten Ñan poważa, i iak go.dla do- 
bra kraiu urządzi. — Mówi za Mia- 
fami fprawiedliwość , mówi interes 
kraiu, woła narefzcie potrzebą, ieśli 
ie mieć chcemy bogate ilydne, Lecz 
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cozkolwiek dozwolifz im Narodzie! 
Pamiętay zaraz wykorzenić te zarazy, 
które ich truią, znifzczyć złe w pier- 
wizym fwoim początku, które im po- 
мас niedozwala; oddal mówię od 
nich Staroftow i Zydow, a wkrótce 
uyrzy{z Miafta porządne, bogate i lu. , 
dne. += Powftanie w nich handel, 
rękodzieła i fztuki, ożywi fię przy- 
tłumiony przemyfl, a tyle użyteczny 
ftan w Polfzcze dotąd nieznany, no- 
we iey przyniefie bogaćtwa i zyfki. 
Potrzecie, iż Rząd podobny do Rze- 
{zy Niemieckiey, chciał wprowadzić, 
Żadnego w Hiftoryi nafzey tego mnie- 
mania nie znayduię dowodu i śladu, 
a Dzieie Narodu mylić nie powinny 
i nie mogą. — 

Gdy zatym takowe zarzuty, czer- 
nią niewinnie Zamoyfkiego flawe, któ- 
ry zapewnie tak myślić nie umiał, iak 
J. W. WMćPan utrzymuiefz i mnie- 
mafz, bo naylepfzych iego dla kraiu 
chęci, fą świadkami wiary godni Pi- 
farze. Nie znał ten wielki Mąż; co 
interes włalny, umiał gardzić tym, 
co zwykło flabym podchlebiać dus 
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fzom; zawfze pierwfzy, gdzie (210 6 
dobro kraiu, gorliwy Obywatel, i po- 
tezny Рай Rzeczypofpolitey obroń- 
ca, tam fławał mężnie, tam go nic 
nie zaftrafzyło, gdzie gó Narodu fla» 
wa wołała; flufznie więc zafłużył fo- 
bie fwych Ziomkow wdzięczność, i 
każdy czuł ią dotąd w fwyim fercu Pos 
lak. Nie nale2; Swietego czucia, 
przeciwnym mniemaniem kazic, ow- 
fzem niechay czuią iego moc cnotli- 
we dulze; a. zdraycy kraiu, nie ро» 
ważą fie fzarpaó, niechay flawe wiel= 
kich ludzi Cyciec fynowi z ufzanowa- 
niem podale, a wzorem ich fang fie 
naypoźnieyfze "Polakow wnuki; ie- 
żeli zaś wizyfiko, upodobanemu 20s 
ftawiem tlomaczeniu, ieśli i prawdzi- 
wych obrońców kraiu z grobow rue 
fzefmy z wzgatdą , uftanie chęć do 
dzieł chwalebnych, nie będzie przy- 
kladu w Narodzie, wfzyftkó ftanie 
fie oboiętnym, cnota nawet fama nie 
będzie miała fzacunku, a zbrodzień 
bez wfiretu w $rzod kraiu z fwych 
przeftępftw, poważy fie chlubié, i 
śmiało naywyżfzym Urzędom wy- 
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ftępki towarzyfzyć będą. — Nie nad- 
to wydał nafz kray ludz آ!‎ naśladowa- 
nia godnych; dość ma łą ich liczbę 
wipominaią dzieie; nie ofzczędzay- 
my pochwał przynaymn ley dla tych, 
których nam fławić przy ftoi, bo wła- 
śnie takiego zachęcenia « łzifieyfzy los 
Rzeczypolpelitey wyciąg ta, 

Wfzyftkie kraie wielt ول‎ fawnych 
Twych Przodkow pamięć у im oświe- 
ceńfzy Naród, tym żywi ze czynom 
ich pochwały daie; naydzi kfze nawet 
Świata zakąty, obrońcow fwoich z 
tfzanowaniem gloíza, Jeden-2e tyl- 
ko Polak ma mieć ich w pogardzie? 
On-ze tylko: fam z tey czuł I5ci wy- 
zuty, Śmie ich Narodowi p rzeczyć? 
A iefzcze kiedy? Gdy wybra ni w Na» 
rodzie Mężowie, w fkładzi e Seymu 
podnofząc upadłą Oyczyznę; ją, do da- 
wney łą wracaig świetności i chwa- 
ły, w ten czas mówię, g dy każdy 
ubiega fię do Dobra kraiu, i chętnie 
z fwego maiątku czyni mu «are, kie- 
dy Seymuigcy zachęcaiąc , do dzieł 

chwalebnych, w Przodka ch fw oich, 
Radokom ukazuią wzory. У któż 
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w takim razie oSmieli fie ftanąć na czes 
le Narodu? Któż go bronić odważy 
fie?“ Widząc, iaki naycnotliwfzych 
ludzi los fpotkał, Zaftanowcie fie nad 
tym Mężowie, brońcie flawy wiel- 
kiego.człowieka, i pomniycie na to, 
12 wagarda iego, iefl wafzey flawy Bae 
targiem ` Jego obrona odnowi dawne 
Polakow meltwo, a naypożądańfżą 
w obyozalach i rządzie odmianę fpra- 

wi 
Powod pifania mego do J. W. WMé 
Pana, gdy nie inny iejt, ¡ak bronić 
Zamoylkiego flawy, kiedy nieinaczey 
w tey mierze myślę, tylko iak czule- 
mu Polakowi należy, rozumiem, iz 
czyftego Obywatelftwa  dopelniam 
obowiązku; który flawe wielkich lu- 
dzł utrzymywać każe, i w tym ci to 
względzie mocno J. W. WMośćPana 
upralzam , abyś. miane dowody. ia- 
Śniey wytłomaczył, i w czym znay- 
dziefz Zamoytkiego winnym, dokła: 
dnie okazał, owizem, profżę nie Hos 
wy; ale dowodami rzetelnemi, iiftos 
tnemi przeświadczyć dowieść, gdzie 
Jan Zamoytki fzkodliwym był kraio- 
wi, 
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wi, t Rodakow fwych zdradził? Nad: 
to mam czułą dufzę, abym w tak przy- 
krey opinii zoflawit wielkiego Męża, 
i zwłoki iego dozwolił krzywdzić, 
wfpomina go bowiem każdy Polak, 

la przykładu z ufzanowaniem , bo 
prawdziwey miłości Oyczyzny wzor 
w nim znayduie. Odday i J. W. WMć 
Pan czynom iego fprawiedliwość, 
gdyż tak fzacowne popioły z czcią 
tylko należy tykać, pamiętny na te, 
martwemi 102 lego ulty wyrzeczone 
flowa, 


Miłosć Oyczyzny, nie kończy fie 2 
śmiercią у dopoki tchu w Obywatelu, ~ko- 
chac fwoią Oyczyzne winien, nakazu- 
iąc fwego fyna Opiekunom, aby w 
niedoftatku pieniędzy, kleynotow na- 
wet i freber na potrzebę kraiu nieo- 
fzczędzali. Tak ia go znam bez uprze- 
dzenia, tak pifma iego w-Archivum 
Zamoyfkim pozoftałe, wyftawiaią go, 
i tak go znać z dzieiow nafzych, nau- 
czyłem fię. Jeżeli J. W. WMośćPan 
chcefz mieć prawdziwe Zamoyfkiego 
wyobrażenie, racz do Zamościa przy- 
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jechać, а co dziś nienawidzifz, upes 
wniam, iż fzacować będziefz. 

Godne z. wfzech miar fzacunku, i 
naśladowania pioro, które nie tyka- 
iąc ofobiltości, oSwieca Obywateli, 
i poftrzeżone w pifmach różnych, wy- 
tyka/im niebefpieczeńftwa ; tak pilz- 
my, takczyńmy, a będziemy użyte- 
cznemi Pifarzami; ftrzeżmy бе nie- 
zgody, niefzczęlney kraiow wolnych 

iby, auyrzemy Naród fzczęśliwy 
go 7+ š 

Owfzem w teraźnieyfzym ftanie 
rzeczy, łączmy бе z fobą wzaiemnie, 
kochaymy. йе, unikaymy dla dobra 
kraiu ofobiftych niechęci, i nie prze- 
ftawaymy lie oftrzegać, iż iedna tylko 
zgoda, i miłość kraiu prawdziwa, u/zczę- 
śliwić nas zdoła, i zapewnie doprowa- 
dzi nas pomyślnie do zamierzonego 
celu. — To mi czuć dało doświad- 
czenie, to mnie przekonywa, iż ina- 
czey myśląc, Narody ofobliwie wol- 
ne upadać mufzą. 
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